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U uprawie gruntu mokrego gliniastego, 
czyli iłu zimnego. 

k > ` (przez praktycznego rolnika), 
SĄ az 
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8 Ze wszystkich gatunków ziemi, najtrudniej- 
A, a przytćm najkosztowniejsza jest uprawa 
Antu zimnego mocno gliniastego, czyli iłu 
; *apowatego ; a mianowicie jeżeli spodnia one- 
BÓŻ warstwa składa się z mocniejszego jeszcze 
ły; a obok niestosownego poprzednio zapro- 
i Madzonego płodozmianu, zdarza się nieprzyjaz- 
_," pora podczas uprawy; wówczas plon 0 wie- 
h będzie niższy od kosztów produkcyjnych. — 

Sela tego, należy nasamprzód poznać stosown: 
; sprawę tego gruntu i gatunek róślin, jakie naj- 
"Sz, Wydaje; a potém oznaczyć ich następ- 

Wożczyli płodozmian. 

ko RZ dó upraw y- Za główną zasadę przy- 
: ąć tu należy: by okres czasu pomiędzy zbiorem 
4 % 


Nowe dzieła rolniczo-przemysłowe. — Rozmaitości: Nowy sposób robienia mąki z kar- 


à tofli — Spis przedmiotów wc ęści prórwszćj zawartych. 
G ospoðarstwo Gej skie» 


rośliny, a siewem następnej, ile podobno był jak 
najdłuższy, aby mieć czas upatrzenia do upra 
wy go, najstosowniejszćj pory. 
Wybór stosownych roślin, ogranieza się jedy- 
nie: na pszenicy, Życie, owsie i koniczynie. ` 
Najprzyzwoitsze zaś ich następstwo jest: = 
lL. Pszenica, 2. owies, 3 koniczyna, 4. Żyto. 
Podług tego, po ukończeniu zasiewów letnich, 
poczyna się uprawa gruntu, 6 którym mową 
połączona z mocnćm nawiezieniem' świeżćm, 
czyli słomiastym gnojem, jeżeli tylko można, 
owczym lub od koni; siew pszenicy najdalej oko- 
ło połowy września ukończony być winien. — 
Rzadko się zdarza w długim tym okresie czasu, 
pora uprawie 'roli ciągle tak niedogodna, by 
gruntu tego o tyle doprawić się nie dało, o ile 
ztéj strony najwyższy plon pszenicy się upe- 
„wnia. . 
Następujący po nićj owies wymaga takowej 
uprawy: — Wkrótce po zebraniu pszenicy, rży- 
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sko orze się w szerokie, lecz płytkie skiby, i 


d 4 . ~ w (5 
niezwłocznie należycie się bronuje; a to zdwóch 


przyczyn: najprzód, aby gęste i grube rżysko , 


pszeniczne przyczyniło się do rozpulchnienia i 
użyznienia roli; powtóre, *aby nasienie chwa: 
stów przywieść do zejścia. — Dobrzę jest gdy 
orka: uskutecznia się przy takim stanie wilgoė 
ci roli, jali jest potrzebny do przyzwoitego BOŻE 
sypania się ziemi, i- należylego przykrycia 


ryska, W każdym zaś. razie, aby osiągnąć 


T dwaā:cele; rola być tu winna podo~ 


raną obronowaną przed owa. polową 
„ września. 

W tym stanie zostaje do końca października, 
gdzie się jażorze do zupełnej głębokości w wy» 
sokie, 8 skibowe zagony, i stosowriemi wodo- 
* ciekami, czyli przegonami zaopatruje, aby tém 


weześnićj na wiosnę obeschla. 


Zaraz po zimie, skoro rola taką dalece prze- / 


schnie, iż konie nie żagrężają, obsiewa się na 


wierzch owsem i ten bróną; lub co lepićj, extyr- ` 


patorem się przykrywa: Im to wcześnićj na- 
stąpi, tćm też lepićj; a nawet, 


lepszy tu miałem owies w pięrwszych dniach 


po wiele razy 


„kwietnia zasiamy, aniżeli uprawiany w maju, 
po świeżej orce, — Pochodzi to zapewne ztąd, 
Że w.pićrwszym. przypadku powierzchnia zie- 
mi należycie się: „rozpuszcza i skutkiem czę- 
stej zimowej odwilży, najdokładniej się uspo- 
sabia: do przyjęcia nasienia; przytóm użyznia 


się w części: odży vng; późnićj zaś, mianowicie 


jeżeli upały nastąpią, powa się tyle potrze; 
bnej aż zimowćj, i twardnie zbytecznie; 


nadto, użyzniona powierzchnia dostaje się ma 
spód; a w ziemi mnićj Żyznćj owies się 'roz- 


pościera; wiadomo zaś, że korzonki roślin le- 


tnich więcćj rozchodzą się pod samą powierz- 
chnię roli, aniżeli wgłąb jéj się zapuszczają. 

Dodać jeszcze należy, iż brony winny okra- . 
czać cąły zagon, aby konie nie po nim, lecz 
brózdami chodziły; przytóm potrzeba siew na- 


„a że tu idzie wcześnie w ziemię, przeto pewnić 


leżycie ubronować, już to x aby ziarno dobrze | 
przykrytćm zostało, jako też, by ziemię waru 
szyć. í © + 
Jeżćli pszenica stała gęsto, a rżysko pyło | 
dosyć wysokie, w ówczas najmocniejsza nawet 
rola osiągnie na wiosnę ten stopień pulchnościy 
jakiego owies wymaga, a nawet posiadać go je” 
szcze będzie czas niejaki, podczas wegetacyi te“ 
gó% zboża; albowiem rĉysko, zrazu plytko przy” 
orane, przy głębokim odwrocie dostaje się > w Sro 
dek warstwy rodzajnćj; nie będąe zaś, zupełnie 
(wciągu zimy rozłożone, rozkłada się podoza? | 
wegctucyi-owsa, a następnie rozpalchnia rolę: 
Koniczyna sieje się, jak zwyczajnie z owsemj 


wschodziji krzewi się, niźli w późnym jęczmie” | 
"niu; nadto, ponieważ owies ten prędzej się 
zbiera od późnego jęczmienia, ma więc koni. 
czyna czas, mocnićj się zakorzenić przed zimi 
a następnie od wymarznienia bardzićj jest ube% 
pieczoną. = > . j 

Dla tego', często. tu” koniczyna tak wysoka 
w jesieni wyrasta, iżby ją było niebezpieczaó 
„albowiem 
qdatwoby wygniła pod grubą warstwą | śniegi: 
Podług wieloletniego mego doświadczenia, 16 
piéj ją w tym razie skosić (niezbyt przecież A 
sko) niźli bydľem, a mianówicie owcami spó” 
sać. — Jeżeli, zaś niezbytecznie wybujała, a 5 
jednym ani dru ugim -sposobem nie należy 
oslabiać; a tóm bardzićj, iż wtym razie nie” 
potratowane lub nieskoszone rżysko, z zalej” 
muje śnićg; i w ten cżas nawet, gdy go ma 
upadnie ; chroni. on tu koniczynę od wy”? 
zup» 0 czćm wielokrotnie się przekonatewie 


w tym stąnie sig zimę zostawić ; 


W czwartym roku, po ugorze, zbiera %8 1 
koniczyna, która zwykle w tej kolei i vpe 
roli, dobrze obradza. Zachodzi atoli pytam 
jak ae z względu na następne zboże, 0 uży” 

i M . 7 z 
(a) Patrz Tygod. Rol. z x. 1838 Net 32. © 
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"SR sę Die" 
3 
wać jej należy? 2 Boślini ta, (jak wiadomo, 


A 
| Wojakim sposobem się użytkuje: /1. na paszę 
` Sidlong;, 2: na siano; 3. na nasienie: — Zwykle 
_ Mzystkie te trzy sposoby mnićj 'więcćj się po- 
< “Wzają; lecz niemal każdy wy maga innego na- 
a roślin. = Ja tak postęputję: 
| Połowę pola koniczynnego przeznaczam na 
y "AF I na nasienie; poczem idzie iu owies. 
~ Pierwsza“ połowa po jednokrotnóm zebraniu 
a, i gdy koniczyna nieco podrosła, upra- 
wia się zwyczajnym ngorowym sposobem, bez 
nawozu, i w swym: czasie Żytem obsiewa. — 
igdy zaś. nieradzę w tym grancie zbięrać dwa 
Tazy koniczyny i dopiero. uprawiać rolę, pod 
yto; albowiem zwykle.ono wtym razie ochy 
„Dia; kiedy podlug pićrwszego, obfity plon wy: 
aje, w stosunku ży zności roli. 
Dr uga potowe, po dwukrotném skoszeniu pa- 
Szy i zebrania nasienia, przeznaczam jak po- 
Wiedziałem , 
rokn po nawiezieniu i ugorowaniu, jedna polową 
_ Wydaje żyto a druga owies, 
œRola pod ostalnie zboże przeznaczona, podo- 


pod owies. — Tak więc, w piącym 


tywa się glębokó w jesieni, na 6—7 cali; skiby 


Baśnie przewracóją się na plask, lecz raczej 
ledna ma drugićj się opićra. Na wiosiię, skoro 
Pola tak dalece wyschła, iż brony ciężkie mio- 


RB tu być użyte, owies się zasiewa i dopóty się 


„jonuje, dopóki się skiby należycie nie poroz- 
ijają. „Dodać wypada, iż gęścićj niż zwyczaj» 
Nie siewam go tutaj i że mam owies rychły. — 
"Wielokrotnie się przekonałem, iż w plonie, nie- 
tylko wyrównywa on sianemu w drugićj mierz- 
„Wie po pszenicy, lecz często go przewyższa; 
LÂ nawet.i co do plonu słomy równal się tam- 
= lubo jak wiadomo, owies rychły, zwy: 
e mniej jej daje "od późnego. 
R Szósty roku po nawożie, idzie po Życie 
Wies. Jeżeli czas dozwala, rola uprawia się 
Podobnie jak Po pszenicy, to jest: zaraz po ni 
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Siano j pod żyto; a drugą połowę na paszę zie: 


wach rżysko się płytko podorywa, później glę= 


beko odwraca i z wiosny „owies się,'zasiewa. — 


Jeżeli zaś tego uczynić nie można, tedy rdz tyl- 
ko orze się rola głęboko wjesieni i na wiosnę 
owsem b0bsiewa. 


Na tę zaś połowę, ną której był owies, (któ- 
„ry wpołowie sierpnia bywa zbierany) idzie te- 


raz Żyto. Uprawą jest prosta. Pozebraniucwsa ` 


` wola się płytko podorywa'i w tym stanie zosta- 
„je do połowy wrżeśnia, gdzie się do: zwyczaj- 


nëj głębokości orze ipod bronę sieje. — Wpraw- 
dzie byłoby jlepićj wstrzymać się ze siewem 


czas niejaki, lecz: wrazie deszczu, takby sięrola 


zlała, iż wynikająca ztąd niedogodność, więcej: 


by przyniosła złego, niż wcześniejsze jéj ob- 
sianie. Dla tego; w tym gruncie, zaraz po zo- 


raniu rolę obsiewam, > 


Żyto po owsie nie jest tak zde, jakby się spo- 
dziewać należało. Pochodzi to zapewne ztąd, 
iż korzenie owsa, nie dochodzą tak głęboko jak 
się znajdują korzenie koniczyny; które, skut- 
kiem głębszćj orki pod Żyto, wydobywają się 


na wierzch, przechodzą w. zgniliznę, i zasilają 


Żyto. — Ma się rozumićć, że nie może się zró- 


wnać z płonem ze świeżego nawozu; lecz W sto- 


šunku żyzności ziemi, „a dobrą i iuprawę na- 


gradza. 
Śmiało więc mogę? zapewnić, ztwięloletnicgo 


mego doświadczenia, iż w gruncie jaki. tu opi: 
salem, ta sześciolelnia kolćj, a mianowicie: 


1. Ugor dobrze nawieziony i wcześnie upra- 
wiony; sej | 
rżysko pszenne: wcześnie się 
uprawi pod: 
"8. Owjes z komiczyną czerwoną. 
"4. Koniczyna; 3 raz się zbiera; Z 
jest koszona; 
5. Naq' Żyto; na drugićj z 1 owies; 
6. Po Życie owies; po sa”. zie poczem 
ugor; 


2. Pszenica; 


dwa razy 


et 


-Jest nader korzystna, albowiem každa rošlis. 


— 


ńa idzie tu w rolę stosownie dla niej dopra- 
wioną i odleżałą; a mianowicie, przez znaczny 
czasu okres, na działanie powietrza, słońca, 
mrozu i ciepła wystawioną; a przytóm do pe- 
wnej głębokości spulchnioną: już toza pomocą 
narzędzi rolniczych, jako tóż korzeni. koni- 
czyny. * ; 


Wszelkie zaś przedpłody w tym gatunku zie- 
mi są zupełnie niewłaściwe, ponieważ nie do- 
zwalają przewietrzenia jej i należytego rozpul- 
chnienia. — Twierdzę to z własnego doświad- 
czenia. Dla osiągnienia w tej mierze pewno- 
ści, siałem bowiem część jedną pszenicy w czy- 
stym ugorze, jak wyżćj doprawionym; drugą 
zaś po wyce w świeżćj mierzwie, na paszę ze- 


Jak można powiększyć dochód z drże- 
wa w mokrych olszowych niziuach. 


z 


Często trafiają się niziny olszowe tak dalece 
wodą zalane, Że ani podobna obsadzać drze- 
wem powstałych tu holiza; a Że zwykle w tym 
razie i stare pnie odrośli nie puszczają, z cza» 
sem ginie tu zupełnie drzewo i las olszowy, 
w bagno się zamienia. — Aby temu zapobiedz, 
gdy już nie można Żadnym sposobem wody o ty- 
le spuścić, by przynajmnićj w wyższych miej- 
scach zasiew lub flancowanie olszy uskutecz- 
nić się dało, można tu zastąpić olsze dwiema 
gatunkami wierzby; która lubo nie daje drze- 
wa tak dobrego jak olsza, jednakowóż, już to 
ilością, jako też szybkim wzrostem, zupełni e 
może ją zastąpić. a 

Wierzbami temi są: l. W. palmowa (Salix 
caprea), iw. białą czyli głowiasta, (Salix alba ); 
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branćj: zawsze pszenica na czystym ugorzejby* j 
ła bujniejszą od pićrwszćj. | aie 

Nie utrzymuję przecież by kolej tę-zachować | 
należało na całym gruncie obszernćj majętno* 
ści; najprzód, ponieważ trudnoby było wswy!? 
czasie wydołać pracą pociągową; powióre, że 
grunt, jaki tu opisałem, nigdy się nie trafia na 
całóm: polu, lecz tylko czyni wyjątek i na mê 
łćj znajduje się przestrzeni. A 

Zresztą, cała sztuka gospodarstwa do ter 
go się odnosi: aby każdy kawałek ziemi po 
dług jej natury uprawiać. — Pewna że tym spo” 4 
sobem pole wygląda nieco pstrokato, lecz na 
tomiast największą przynosi korzyść; a wszak” | 
Że nie estetyka, lecz najwyższy czysty dochód: 
jest głównym rolnika celem. j 


pićrwsza zasługuje ztąd nad! drugą na pićrw” 
szeństwo, Że szybcićj i bujnićj rośnie od drugiej: * 


Sadzenie jest równie łatwe jak. pewne. 7 
Pręty wierzbowe sadzą się jak można najgłć 
bićj w ziemię; winny zaś być tak długie, by, 
przy najwyższym stanowisku wody; przynaj” 
mnićj na stopę jedną nad jéj powierzchnię wy” i 
stawały. — Jeden i drugi gatunek wierzby czę” i 
sto się trafia pomiędzy olszyną, mianowio” | 
w miejscach wodą zalanych. Wycinając W% 
pićrwszą w porze zimowćj, gdy woda zani ; 
znie, można sobie przygotować potrzebną ilo”* 
wysadków wierzbowych. — Tym sposobem! 
w miarę ubywania olszyny, grunt pokrywać 8. 
będzie wierzbą. 


Nakoniec dodać jeszcze wypada, iż wierzb 
białą można sadzić w stare spruchniałe pieca 
olszowe; gdzie, nie tylko nader bujnie cO 
ale nadto jest twardszą od wierzby palmów” 
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1. Dźwignia rolnictwa krajowego oraz za. 

bezpieczenie majątku i dobrego bytu każ- 

dego w szczególności rolnika. Przez Igna- 

cego Szumowskiego, Magistra filozofii b. 

król. warsz. uniw. obywatela Podlaskiego. 

z 1811. Cena zł. 3 gr, 10 Stron. 84 Ne 
piękne. 

Do wydania niniejszgeo dziełka spowodowała 

Autora, Odezwa Rządu opiekuńczego do oby- 


wateli: względem podania najstosowniejszych. 


środków ulepszenia gospodarstwa wiejskiego. 

Za główne środki dźwignienia rolnictwa, uwa 
ża autor. 

1. Utworzenie T'owarzystwa rolniczego, któ- 
reby niejako roztrząsało potrzeby rolników i 
podawało środki ich załatwienia; zatćm, było 
nauczającćm i posiłkującenm. Tym celem radzi 
połączyć je z Bankiem rolniczym (którego głó- 
wniejsze zarysy zamieścił już Autor w Kalen- 
darzu Powszechnym na r. 1841). 

2. Utworzenie posiedzeń Ziemiańskich guber- 
nialnych, dla zbierania wiadomości szczególo- 
wych praktycznego postępu rolnictwa i przed- 
stawienia ich naczelnemu Towarzystwu rolni- 
czemu. 

3. Wystawy publiczne zwierząt i płodów rol- 
niczych (które już utworzone zostały). 

4. Pooiągnienie do examinu osób, rolnictwu 
się poświęcających i t. p. 

Nader trafne są uwagi Autora nad wpływem, 
jaki gorzelnie na kraj nasz wywarły: ;,Zalewa- 
jąc (mówi nastr. 24) Kraj nass wyrobami go- 

rzelnianemi, czyliź się dopioł cel człowieka dd- 
brze myślącego?; czyli moralność na tem zyska- 
ła, lub kraj stał się bogatszym? . bynajmniej; 
wszystko stracił, postąpił w demoralizacji i i zbli» 


y% 


żył się do barbarzyńskich narodów, które w o4 
pium tej gnuśności szukają, jakąśmy w alkoholu 
wódczanym znaleźli.“ — Mniej atoli sz. Autor 
był szczęśliwym w wynalezieniu środków temu 
złemu zapobiegających; bowiem proponowana 
„Reforma gorzelń'* (a) jak zjednćj strony nie 


jest podobną do wykonania, tak z drugićj wy- 


dając tę samę massę opajającćj trucizny, złego- 
"by nie umniejszyła. 

Zresztą, ze wszystkich środków dźwignienia 
rolnictwa naszego przez sz. Autora podanych, 
może najważniejszym jest: utworzenie po Gu- 
berniach gospodarstw wzorowych; które więcéj- 
by się zaiste przyczyniły do podniesienia go- 
spodarstwa wiejskiego, nad wszelkie inne; al- 
bowiem rolnik, nieufny przykładom na papierze 
skreślanym, chętnie naśladuje to,co widzi w prak- 
tyce rzeczywiście korzystnem. 


IJ 


2. Nakładem S. H. Merzbacha, księgarza przy 
ulicy Miodowćj Ner. 486, wyszło dzieło; w r. 
jeszcze zeszłym w Nrze 15 Tygodnika pw. 102) 
zapowiedziane: 

Praktyczne gorzelnictwo, obejmujące 
najnowsze i najlepsze sposoby: wyrabia- 
nia drożdży, zacierania kartofli i zboża, 
prowadzenie fermentacyi, i dystylowa- 
nia za pomocą pary; z-opisem potrze- 
bnych aparatów i machin; tudzież za- 
kładanie i urządzenie gorzelni podług 
najnowszych zasad,. Przez J, I. ,„Gum- 
binera; Członka wielu Towarzystw rol- 
niczych i naukowych. Przełożył z nie- 
mieckiego, P. E. Leśniowski, były pro- 
fessor nauk przyrodzonych (z 6 tabli- 
cami rycin). Cena zł. 20. = str. 318 
„. for. 8. wiel. 37, ; dod, 2 

(a) Patrz Nr 29 Ziemianina- z r. bo. 
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A W wyżej przytaczonym Nrze Tygodnikaza- torfu jest niwą, niemal chtkiem u mas odłogiem 


A FEG 
mieszczoną została nader chlubna "recęhnzya. bé- 
„.góź dzieja. — 


% tak co do” jasności przekładu, jako też piękne- 


go wydania, dzieło to nic *do życzenia nie zos 


> stawia, i słasznie jako jedno: z najużyteczniej- 
t i „szych 'w tym rodzaju, - poleconem być może; a 
tem bardziej, iż Ańttor ohegó?; nie tylko w całych. 

z "Nigmtżećl, lecz w Szwecyi (gdzie gorzelnictwo i 


do: wysokięga dószło stopnia)1 w Danii, za piórw= 
4 szego „PRI Sanepo gorzelanego fac uważany. 


ifia + 


A Nauka, „o'torfie w gałej obszerności pra- 


aD „„ktycznie wyłożona, przez Kazimierza 
$ 8: 
EA ELS T Janczewskiegó. Warsz. 1840. —- 


„Cena zł. 3 gr. 10 stron. 98 for. 8 mniej., 5: 
„tabl, rycin. 


„ 7 best *; 


dodnióme zżniejszych dziełek, jest bez za- 
przeczenia: niniejsze; a tóćm bardzićj, iż użycie 
: g K 


© i 
, J w 


Ya e "c SĘ 


"7%, 


+ Nowy sposób robienia mąki z kartofli. 


**Największe gatiuńikowe: kartofle, myją się, ze 
Skórki 'obskrobują i krają w talerzyki 4 cala 
grube. — Paler żyki te kładą się 'do -naczynia 

%  dóównianiego, ńapełnionegó wodą, do której do- 

x 7 "dalo si ę poprzednio q55 część angielskiego , siar- 
ZR kwasu, przy ciągićm mięszaniu. —W tj 
Lyodźie kóstją, dopóki w miejśce naturalnego 
"Oloru; nie tabiorą nieco: biełszego; to żwykle 
"pó gý god: tiastępujć. "Teraz spuszcza 'się znich 
woda, i *qópóty. w świeżćj czystćj wędzie się ob- 
"mywa,” dopóki odchodząca najmniejszego kwa- 
“sku nieposiada; poaren kartofle się suszą na 
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łe „148 --- „BE 45 si 


z 89 


"Putajs dodać: jeszcze. wypada, żeć 


p gbat n 
O ożusowajcć 


BRE a przecież, coraz większe przerzedze- 
nie się lasów, a „pomnażanić procederów opat 
zuży sdjąciwki wskazuje potrzebę wynalezienia 


surogatu, drzewa; którym tak mmalym kosztem 


"torf stać się i może, — Mówi tu Autor: 1, Ô two- 
rzeniu się torfu, „wymi ieniając okolice króle- 
stwa, w których najwięcćj się go znajduje; 2 
O gatunkach tor rf; 3. Wydobywanie go; 4.0 
założeniu, SRA 5. 0 użyciu gruntu po wy- 
dobyciu torfu; 6. Wydobyyanie torfu z torfo- 
wisk OS ie ch; 7. O tloczeniu czyli praso- 
waniu torfu; 8. O zwęglaniu czyli koksowania; 
i B. O sztucznóm 'stsżeniu czyli prażeniu torfu. 

* Wszystkich tych dziel, a nawet innych ma- 
jących związęk z gospodarstwem wiejskićm, do- 


starczy Kantor Główny Ziemianina; skoro zaś 


wartość żądanych książek dojdzie ao 80 
Katon prześle je franco. 5 


, 
JB) 


otwartćm powietrzu, albo na stosownej suszarni, 
lub też wreszcie w piecu od chleba; w każdym 
zaś rażie nierównie prędzćj wysychają niżli su- 
rowe, czyli powyższym sposobem miemoczone. 


Prócz tego lepićj się przechowują, łatwićj kru- . 


szą i piękniejszą wydają mąkę; którćj z 2ch 
korey, otrzymuje się jeden korzec. — Ponie» 
waż. zaś na 100 fnnt. kartofli: bierze się: tylko 


~ak funt kwasu siarczanego który kosztuje oko- 
ło 20 gr. polsk., przeto sposób ten żadną miarą 


kosztownym nazwać sięnie može. Najstosowniej- 
«szy ieżas suszenia tym sposoberh kartofli, ią: 
Jod listopada do marca: 


> > 


x 
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Kantor Główńjj w S$tarćm Mieście N*.61. napićrwszćm piętrze. © - 


